
Nr. 6. Kraków, 2 Lutego 1884. Rok I.

Nr. ten przez c. k. Prokuratoryę skonfiskowany został.

Prawdopodobny przyszły stan powietrza.
: powodu nadchodzącego św ięta  „Tygodnik11 drukuje s ię  w cześn iej: wyjdzie zatem  bez spostrzeżeń  m eteorologicznych.

C E N Y  T A R G O W E .
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U w a g 1

Pszenica
biała . . . .  
żółta . . . .  
czerwona.

Ż yto.................................
Jęczm ień ........................
O wies...............................
Kukurudza .....................
Groch...............................
T atark a ..........................
P roso ...............................
F a so la ............................
W yka...............................

I zimowy . . . .
RzePa k | le tn i..............
Lnianka..........................

( czerwona. 
Koniczyna| b-a}a

Tymotka..........................
Siemię konopne............
Siemię lniane.................

| niebieski. . .
Łubin |  żółty ..............

Spirytus za 1 hkt. 100°/0 
Nafta...................................

Usposobienie mdłe.

Koszta transportu  
za 100 klg. w p e ł
nym  wagonie w y
noszą: z K rakow a do | 
W iednia 1 złr. 3 et. 
z K rakow a do W ro
cław ia  1 m. 48 pf. j  

z K rakow a do L w o
wa 96 et

”)P h6bus Sclimel- 
kes& Sohn, IX , W ie

deń.
**)M arcu8 & Stern, 
B erlin N. Oranien- 
burgerstrasse  16. 

***) A. Strelitz  & 
Comp. W rocław .

za 100 m arek n ie
m ieckich p łacą  

złr. 68.75 
żądają  „ 60.—
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DRZEWKA I WŁADZA.

(F. M .) Z radością już dzisiaj stwierdzić można, 
że korzyści dodatnie, wynikające z wydawnictwa „ T y 
godnika Rolniczego", okazały się doraźniejszemi, niż 
się tego można było spodziewać. Zaledwie 5 -ty numer 
na świat się ukazał, a ileż to już doniosłych i zasadni
czych spraw podniesiono, ile pytań i odpowiedzi wnie 
siono wskazujących na potrzebę porozum ienia, w yja 
śnienia i wym iany zdań tyczących się gospodarstwa.

Między innem i a rtyku ł w numerze 4-tym  um ie
szczony „R o ln ik  i opieka władz rządowych", zw rócił 
uwagę ogółu, na pozór tyczący się drobiazgowej sprawy, 
bo drzewek owocowych przy drogach, uderzył w rdzeń 
rzeczy, a dotknął końcowym  swoim ustępem , bolesnej 
i dotkliw ej rany każdego gospodarza , każdego obyw a
tela w  naszym k ra ju , każdego członka naszego spo: 
łeczeństwa.

Końcow y ten ustęp b rzm i: „bardzo byłoby do 
życzenia, żeby obywatele wiejscy poda wali do „T ygodn ika " 
znane im fakta, odnoszące się do stanowiska zajmowa
nego przez władze wobec stosunków w iejskich".

W  odpowiedzi na to wezwanie, przedewszystkiem 
zaznaczyć należy, że żądający, z rzeczywistością wiejską, 
musiał się chyba nigdy nie spotkać.

Ustęp ten skonfiskowała 

c. k, Prokuratorya.

M im o tego zgodnie ze słowami a rtyku łu  — „nam 
zaś ro ln ikom  jest obowiązkiem wskazywać na złe i pra
cować w nadzie i, że może w przyszłości, choćby dla 
naszych wnuków , lepszy nastanie porządek" — stwierdzić 
należy, że poczucie poszanowania w łasności, zaczyna 
już i u nas kiełkować, i że z pomocą Bożą przyjdziem y 
może z czasem i do lepszych stosunków.

Na poparcie tej nadzie i, pozwalam sobie podać 
przykład nie bez znaczenia, zaszły w naszym powiecie 
i okolicy, a m ianow ic ie : W ydzia ł Rady powiatowej 
jasie lskie j, postanowił w zim ie roku zeszłego, zakupić 
ro o o  drzew owocowych, i  zasadzić przy drogach po
wiatowych w kilku  miejscowościach dla próby po 100 
sztuk. W  naszej okolicy, m iędzy Frysztakiem i S trzy

żowem, posadzono przy gościńcu pow iatowym  z wiosną 
83 w 3-ech ustępach także 100 sztuk. Z niedowierza
niem patrzyliśm y na tę mozolną próbę, z tem większym 
brakiem w iary w  szczęśliwy skutek, że w tej samej m ie j
scowości w ostatnich 20-tu latach, szeroką drogę ko
munikacyjną, trzykro tn ie  obsadzono kasztanami po 200 
sztuk za każdym razem, z których oczywiście, ani j e d n a  
sztuka się nie utrzymała. Tymczasem drzewka sadzone 
z polecenia W ydzia łu  Rady powiatowej, a mówiąc na' 
wiasem , w bardzo szlachetnych gatunkach, pochodzące 
z ogrodu w D zikow ie, wszystkie szczęśliwie się p rzy
jęły, a co ważniejsza, że dziś z końcem Stycznia, 
wszystkie drzewka b e z  w y j ą t k u  stoją zdrowe, nieu
szkodzone i nienaruszone. Czy w przyszłości, jak te 
słabe jeszcze pręciki podrosną i na batogi zdatnymi się 
okażą, także przed napastnikami obronić się potrafią? 
przesądzać nie chcę; dzisiaj konstatuję ty lko  fakt, że 
w ciągu 10 ciu miesięcy, ani jedno drzewko zepsutem 
nie zostało, przypisując w y ł ą c z n i e  zaszanowanie tych 
drzewek w pływ om  w ójtów , starszych gospodarzy i pa
nów nauczycieli wiejskich , do których kilkakrotn ie  go- 
rącemi słowy przemówiono, prosząc o opiekę i rozsądne 
wskazówki dla dziatwy wiejskiej.

M ie jm y więc nadzieję, że „m im o , że od lat stu 
postępu nie ma żadnego", w następnem stuleciu przy 
dobrej w oli i znajomości stosunków i lu d z i, znajdą się 
może „środki zaradcze i sposób postępowania, ku po
prawie obecnego stanu rzeczy".

Uprawa kukurudzy wczesnej.

(T .) Dla tych gospodarzy, którzy siali rzepaki porzu
cić go musieli dla niesprzyjających okoliczności, mogą 
być pożądane doświadczenia, które zrobiłem  w ciągu 
dwóch lat z uprawą kukurudzy wcześnej, wśród na
szych stosunków klimatycznych. Dlatego podaję tako- 
kowe do wiadomości czytelników.

Na wiosnę w r. 1882 sprowadziłem od firm y 
Mautner w Budapeszcie kilka kilogr. kukurudzy „Sze- 
k le rsk ie j"—  Siedmiogrodzkiej — która tam w trzech 
miesiącach dochodzi, i zrobiłem  małą próbę, będąc z gó
ry przygotowanym, że pod naszem niebem, nieco d łuż
szego potrzebować będzie czasu, aby do jrza ły wydać 
owoc.

Okazało się, że choć znacznie później, ale doszła 
zupełnie.

Po tej małej próbie, przystąpiłem z wiosną r. 1883 
do większej, zasiałem 1 m órg w ciężkiej ziemi, w ró 
wni, i 1 m órg w g linkow ate j, do słońca położonej 
górce. Jedno i drugie pole było  owsiskiem, na które 
przyszło po 2 5 o cetn. dobrego, w zimie rozłożonego
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ob o rn i k a  na m ó r g .  P o d cz a s  u p r a w y  w  m a r c u  i k w ie 
t n iu ,  b y ły  p r z y m ro zk i ,  k t ó r e  sp u l c h n i ł y  c i ężką  z iemię ,  
a m i m o ,  że  ta o s t a tni a ,  w  p o r ó w n a n i u  do  gl inki ,  o w ie 
le jest  bogat s zą ,  r e zul t a t  w p r o s t  b y ł  p r z e c i w n y m .

N a  p a g ó r k u  d o j r z a ł a  zu pe łn i e ,  a w  r ó w n i  by ło  
20 ft/0 n i e d o r o d n y c h ,  n i edo j r za łych  k a c z a n ó w ,  z czego 
Wynika,  że k u k u r u d z a  w y m a g a  lekkiej  p u l chn e j  z iemi  
i wie le  s ł ońca .

W y n i k  z o m ł o t u  b y ł  n a s t ę pu j ą c y :  

z i  m o r g a  w  r ó w n i  i g h e k t o l . .  ń 72  kl. =  1 3 ' 68  ctn.  me t r .  
z 1 „ w  gó rce  28 „ k 72 „ =  20-16  „ „

O ba w i a j ą c  się p r z y m r o z k ó w  w io s e n n y c h ,  na k tó r e  
m ł o d a  ro ś l i na  b a rd z o  jest czułą ,  p r zy s t ą p i ł em  do  s a d z e 
nia,  a raczej  s i ewu ,  n ie  wcześnie j ,  jak z p oc z ą t k i em  maja .

P o  g ładk i e j  rol i  s i a ł em  C l a y t o n o w s k i m  r z ę d o w y m  
s i ew n i k i em  r z e p a k o w y m ,  p o cz em  p o k r y t o  z i a rn o  w  r z ą d 
kach  m o t y k a m i  na 6 do  10 cen ty m e t r .

G d y  p oc zę ł a  ws chodz i ć ,  z a r z ąd z i ł e m  s i ekan ie  m o 
tyką,  p o d o b n i e  jak p r z y  b u ra ka ch ,  p r z v cz em  p o d c i n a ł o  
się zby tn i e  t r yby ,  tak,  a b y  j e d na  roś l i na  od  drug ie j  na 
szerokość  r z ęd u  s t a ł a ,  czyli  m i ę d z y  cz t e r e m a  b y ło  
0 ' 4 o X o ' 4 O  =  0 ' i 6 □  met r .  w o l n e g o  miejsca.

P o  n i e j ak im  czasie,  g dy  ch w as ty  po j a w i ł y  się na 
n o w o ,  na s t ąp i ł o  d ru g i e  s iekanie ,  i o b o ra n i e  p łuż k i em .

Z  k o ń c e m  l ipca o k w i t ł a  k u k u r u d z a ,  i po czę ły  za 
w ią zy w a ć  się kaczany .  P o n a d  n i emi ,  ob c in a  się w  t ym  
czasie ca łe  w ie r z ch o ł k i  ł o d y g i ,  k tó r e  da j ą  z n a k o m i t ą  
k a r m ę  dla b yd ł a ,  i u ł a t w i a  się t e m s a m e m  o p e r ac y ę  
s ł o ńc a  na po zo s t a ł e  pn i e  z k acz ana m i .

Z b i ó r ,  nie m ó g ł  się n ies te ty o d b y ć  w c z e ś n i e j , jak 
10-go paźdz i e rn ika .  Pszen i ca  w  tern po lu ,  choć  p ó ź n o  
posi ana,  do b r ze  się p r ze ds t awia .  P r z y  p r o d u k c y i  tego 
z i a rna  na w iększe r o zm ia r y ,  z a : h o d z ą  p e w n e  t r ud no śc i  
w  d e p o n o w a n i u  k a c z a n ó w  z l i śćmi  na  z im ę ;  do j r za ł a  
b o w ie m  k u k u r u d z a ,  ma j ąca  t w a r d e  z i a r no  i su ch y  li
stek,  pos i ada  w r dz en iu  dosyć  jeszcze wi lgoci ,  k tó r ą  d o 
p i e r o  m r ó z  wyc i ąga ,  d la t ego  nal eży po dcz as  z b i o r u  sor-  
t o w a ć n i e d o j r z a ł e k a c z a n y ,  nie mie szać  ich z do j r za ł e m i ,  bo 
zn acz na  w i lgoć  p i e r ws zy ch ,  m oże  się udzie l ić  d ru g i m ,  
i po ps u ć  z i a rn o  doj r za ł e ;  zaś sk ł ad ać  tak,  a b y  p o w i e 
t rze  m o g ł o  cy rk u l ow ać .  Na jw ła śc iw ie j  i n aj t anie j  o d b y 
wa  się m ł o c k a  cepam i  w  l iściach.  P o z o s t a ł e  p n i e  i k o 
rzeni e,  w y r y w a  się,  a b y  p r zy  or ce  n ie  z a s t ęp y  wa ły ,  u ży 
wając  na o p a ł  l ub  na podśc ió lkę .  W  czasie do j r zew an i a ,  
g dy  z i a r no  jest  m i ękk i e  i s ł odk i e ,  znęca j ą  się c a ł e  s tada  
w ro n ,  a n a w e t  i z g ło d n i a ł e  psy  w ie j sk i e ,  gdy" p r zy j dą  
na  s m a k  i p o ż y w n o ś ć  t ego ,  r o b i ą  więc  d o n io s ł ą  s zkodę ,  

■jeżeli się pola  nie s t rzeże.

W  ty m  roku  z a m i e r z a m  to  m o r g ó w  zasiać k u 
k u ru d z a ,  będę  d o k ł a d n i e  n o t o w a ł  kosz t a  u p r a w y ;  w cią
gu  rok u  na b ę d ę  doś w ia d cz en i a  co do  jakości  psze  t icy 
w  tern po lu  posi ane j  i p o d a m  w  s w o i m  cz isie, w  „ T y 
g o d n i k u  ro l n i c z y m "  do  w ia do m o ś c i ,  wy n ik  dal szych sp o -
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s t r zeżeń .  — Z ia rn o  w y p r o d u k o w a n e  sp r zeda j ę  do  s i ewu  
p o  zł r .  9 za  100 kilo.

W r ó b l o w i c e  n ad  D u n a j c e m .

O p ł o d o z m i a n i e .

( W .  S.)  Rzeczą  większej  wag i ,  n iż  zwy k le  się 
m n i e m a ,  jes t  z a p r o w a d z e n i e  r a cy on a l ne g o  p ł o d o z m i a n u .  
Na l eży  u w a g ę  p r z y t e m  zw ró c i ć  na g lebę ,  na  s t o sunk i  
k l i ma ty czn e ,  na  ł a t w o ś ć  czy t r u d n o ś ć  do s t a w a n i a  r o b o 
tn ika  ; ale p r z e d e w sz y s t k i e m  na  d o b re  żyw ien i e  d o s t a 
t eczne j  ilości  i nw en t a r za .  W  ty m  celu g ł ó w n y m  jest  
w a r n n k i e m  s i ew  roś l in p a s t e w n yc h .  C h o c i aż  t y m  s p o 
s o b e m  śc i eśnia  się ob sz a r  p od  z i a rna ,  j e d n a k o w o ż  na 
tej  mniejs ze j  p r ze s t r zen i  n i e z a w o d n i e  więcej  będz ie  
z i a rna ,  j ak  g d y b y  p r z e w a ż a ł a  p r z e s t r z e ń  z i a r n em  o b 
s iana.  O b s i ew a n ie  p r o p o r c y o n a l n i e  większe j  części  g r u n t u  
z i a r ne m,  m o ż e  w d a n y m  razie  o jca  wz bogac i ć ,  ale n i e 
z a w o d n ie  dziec i  zubo że j ą .  — C óż  n. p.  p ow ied z i e ć  na 
p ł o d o z m i a n  n a s t ęp u j ąc y ,  k t ó r y  f ak t yczn i e  na  j e d n y m  
n a m  z n a n y m  m a j ą t k u ,  bez  o d p o w ie d n i e j  p r ze s t r ze n i  ł ąk  
i bez  d o k u p i e n i a  s z tu c zn yc h  n a w o z ó w  i s t n i e j e :
1) U g ó r  —  2) R z e p a  —  3) P sze n i ca  —  4) J ęc zm ie ń  —  
5) K o n i c z y n a  — 6) P szen i ca  —  7) Ży to  —  8) Owies .  
P r a w d a ,  że p o l a  są  d o sk o na ł e j  na tu r a lne j  do b roc i ,  ale 
t r z eb a  myś l eć :  „ A p re s  nous  le de luge * ,  a b y  zo s t aw a ć  
p r zy  takiej  w yc ze r pu j ąc e j  r o t a cy i .

R e g u ł ą  m a  być  mnie j  w i ę c e j : p o ł o w ę  o b sz a r u ,  
l icząc w  n im  ł ąk i  o d p o w i e d n i e ,  z a j m o w a ć  ro ś l i na m 
p a s t e w n e m i  i p r z y n a j m n i e j  co 5 la t  o b o r n i k i e m  wra cać .  
C o  do  r z ep ak u ,  z a p e w n e  w iększa  część g o s p o d a r z y  
k u l t u r ę  jego  zan i echa ,  g d y ż  pod l ega j ąc  r ó ż n y m  k l ę s ko m ,  
u d a w a ć  się j u ż  nie chce .  J e g o  miejsce  sk u t e czn i e  b ób  
l ub  w y ka  za s t ąp i  i z ami a s t  u g o r u  m o ż n a  ł a t w o  zos t a 
wić  k on i c z yn ę  d w u le tn i ą .  N ie z a w o d n ie  p r z y  tej zmian i e  
g o s p o d a r s t w o  lepiej  się bę dz i e  m i ą ł o .  —  N.  p.  p ł o d o 
zm i an  b y ł  taki  w  dob r e j  nad rzec zne j  g l e b i e : 1) U g ó r  —
2) Rz ep ak  — 3) P szen i ca  — 4) K on ic z y n a  —  5) P s z e 
nica — ó) B u r ak i  p a s t e w n e  —- 7) J ę c z m ie ń  —  8)  K o 
n i czyna  —  9) Pszen i ca  — 10) Ow ies .  — R z e p a k  siać 
z a n i e ch an o  i p ł o d o z m i a n  s t a ł  się t ak i :  1) B ó b  —
2) Pszen i ca  — 3) K o n ic z y n a  z t r aw ą  — 4 )  d t o  —  
5) P szen i ca  —  6 — 10 zo s t a ło  jak dawniej .  —  B ó b  f i 
gu ru j e  jako  ro ś l i na  pa s t ew na ,  gd y ż  z i a rn o  się ś ró tu j e  
d la  b y d ł a  i s ł o m a  jest  w y b o r n ą  paszą,  z a s t ę pu j ącą  d o 
b re  s i ano  d la  s t a d n in y  i owiec .  T y m  s p o s o b e m  f ak tycz 
nie p o ł o w a  o b s z a r u  za s i ana  ro ś l i n am i  pas t ewmemi ,  Na  
g r un c i e  ż y tn i m  b ó b  za s t ąp i  się wyk ą ,  bu ra k i  z i e m n i a 
kami ,  a p szen i cę  ży t e m  ; dla większej  p e w n o ś c i  zo s t a 
w ia  się ko n i c zy n ę  (w  d a n y m  razie b i a ł ą )  z t r a w a m i  
jeszcze trzeci  rok  na pas twi sko .

Może  t ych  k i lka uw ag  zdo ł a j ą  z achęci ć do  po
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p raw y  b łędów  w p łodozm ianach  i do przyjęcia zm iany, 
k tó re j p ieniężną korzyść ła tw o  ob rachow ać ; ale tu  
udow odn ić  ją liczbam i b rakow a łoby  nam miejsca i czasu. 
N adm ien ić nam ty lk o  w ypada, że p rzy  zaprow adzeniu 
racyonalnego p łodozm ianu  przedew szystkiem  na osu
szenie pó l trzeba zwracać uwagę. W tenczas, ale ty lk o  
wtenczas można i zaniechać szkodliw ą orkę w  zagony 
i p rzyjść do o rk i p łaskie j lu b  w szerokie sk łady, k tó ra  
znów  um ożebnia tak ko rzys tny  s iew  rzędow y.

Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego

o d b y ł w  d. 29 S tyczn ia  r. b. posiedzenie pod prezy- 
dencyą Prezesa T ow arzys tw a  H . h r. W odz ick iego . 
O becni pp. Rom an h r. W o d z ic k i, Jastrzębski, M ilie sk i 
i Czecz. N ieobecność u sp ra w ie d liw ili pp. S truszkiew icz 
i pro f. d r. N ow ick i.

Sekretarz H . Lew iecki.
U chw alono p ro je k t pe tycyi do R ady Państwa od 

T o w a rzys tw  okręgow ych  mającej być przesłaną na ręce 
J. E . p. G rocholskiego do K o ła  polskiego w  W ie d n iu
0 przejęcie na rzecz Państwa ko le i pó łnocne j Cesarza 
Ferdynanda, lu b  w  razie n iem ożliw ości nabycia, o na
łożen ie  konsorcyum  p rzy  dzierżaw ie ko le i u trzym ać się 
mającemu takich w a runków , m ianow ic ie  co do cen 
przew ozu p ro d u k tó w  galicy jsk ich , aby zapew nia ły  p ro - 
dukcy i ga licy jsk ie j dostateczną i n iew ą tp liw ą  opiekę.

K o m ite t pow z ią ł z pisma p ro f. d r. Gustawa P io 
trow skiego w iadom ość, że p ro fesor z gotow ością  p rz y j
m uje ponow n ie  delegacyę od K o m ite tu  do K u ra to ry i 
Z ak ładu  ro ln iczego kra jow ego w  Czerniechow ie.

Przez tutejszą c. k. D yrekcyę skarbow ą o trzym a ł 
ko m ite t uw iadom ien ie , że M in is te rs tw o  zarządziło  w y 
tw orzen ie  w  Żupach w ie lick ich  9-u ga tunków  soli b y 
dlęcej i po lec iło  D yrekcy i skarbow ej, aby 12 so rtym en
tó w , każdy we wszystkich 9-u ga tunkach, rozdano za 
pośredn ictw em  K o m ite tu  12 hodow com  do przedsię
wzięcia w  ich oborach w yczerpu jących doświadczeń
1 zdania spraw y, jak każdy z p róbow anych  ga tunków  
soli, oddz ia ływ ać będzie na zd row ie  i chęć do jadła> 
tuszę i m laczność k row y.

N im  nadejdzie od M in is te rstw a bliższa ins trukcya  
i same p ró b k i so li, K o m ite t zap ro jek tow a ł w yb ó r h o 
dow ców . k tó ry m  pow ierzone będą doświadczenia i pa
now ie  ci, a m ianow ic ie  p. Szybalski w  M o raw icy , Że
lechow ski w  N ieprześne j, Jędrzejow icz w  Jasionce, L ip -  
p o m a n w  D obranow icach, Hom olacs w W o jn ic z u , Roman 
hr. W o d z ick i w  K ośc ie ln ikach , Czecz w K ob ie rn icach , 
M iliesk i w P iekarach, H ilb e r t w Stróżach, W ła d . Żuk 
Skarszewski w Łyczane j, h r. M ycie lsk i w  W iś n io w e j, 
h r. P o tu lick i w  B ob row n ikach , —  będą tymczasem za
py tan i, czy p rzy jm u ją  obow iązek przeprow adzenia  d o 
świadczeń.

K o m ite t w  r. b, rów n ie  jak  w  latach poprzedn ich , 
z a m ó w ił w  Rydze p iękne nasienie znanego w ie lo ln u  
Ryskiego z funduszu m in is te rya lnego i rozdaw’ać go 
będzie zgłaszającym się, za pośrednictw em  Rad pow ia 
to w ych  gm inom  i w łośc ianom  , jak z w y k le , po cenie 
niższej od ceny zakupna.

Z pow odu n ieurodzaju  siemię ln iane jest w tym  
roku nieco droższe, n iż w  zesz łym ; n iebawem  będzie 
w iadom ą i natychm iast ogłoszoną cena.

Pożądanem b y ło b y , aby prześw ietne Rady p ow ia 
towe zarządz iły  rozdaw anie ziarna w łośc ianom , pod 
nadzorem  pp. Delegatów  Rad pow ia tow ych .

P ostanow ione na d. 12 lu tego b. r. posiedzenie 
K o m ite tu  będzie szczególnie w’aznem z pow odu uchwa
lonego już na d. 10 i następnie marca b. r. Zebranie 
o g ó lne , dla obrad któ rego , u łożyć  należy porządek 
dzienny.

K o m ite t nader usiln ie upraszać będzie cz łonków  
na p ro w in cy i zam ieszkałych, aby na to  posiedzenie jak 
na jliczn ie j p rzybyć zechcieli.

T ow arzys tw a  zaś okręgowe zechcą na posiedze
nie to  nadesłać w n io s k i, z jak iem i na Zebran iu  ogól- 
nem w ystąp ić zam ierzają, a to  dla zachowania statutem 
Tow arzys tw a  zakreślonego te rm in u .

K o m ite t o trzym a ł p ism o następujące:

D o  S z a n o w n e g o  K o m i t e t u  c. k. k r a k o w 
s k i e g o  T o w a r z y s t w a  R o l n i c z e g o

w K r a k o w i e .

Załączając p rzy  n iniejszem  program  W ys ta w y  na
sion, roś lin  gospodarskich, o le jnych, pastewnych 1 prze
m ys łow ych  , k tó ra  staraniem k ijow sk iego  T ow arzys tw a  
R oln iczego o tw artą  będzie w  K ijo w ie  na dn iu  8/20 lu 
tego i trw ać będzie do d. 20 lu tego (3 marca) w łączn ie  
b. r. mam zaszczyt Szanowny K o m ite t u w ia d o m ić , że 
w e d łu g  brzm ien ia  program u w ystaw ien i być mogą 
i p roducenci z pozagranic R o s y i, że p rzy  B iórze  k i 
jow skiego T ow arzys tw a  R oln iczego otw iera się obecnie 
stacya k o n tro li nasion i stałe pośredn ictw o kupna 
i sprzedaży nasion, tak dla cz łonków  k ijow sk iego  T o w . 
R o i. jakoteż i w ogóle ro ln ik ó w  kra ju  przybyw ających 
do K ijo w a . Mam zaszczyt w ięc prosić Szanow ny K o 
m ite t krakow skiego Tow arzys tw a  R o ln iczego , aby ze
chcia ł łaskaw ie powyższą w iadom ość zakom unikow ać 
C z łonkom  Tow arzys tw a  k ra ko w sk ie g o , aby zechcieli 
wziąć udz ia ł w  obecnej W ystaw ie  — lu b  jeśli nie mają 
zam iaru stawać do ko n ku rsu , nadesłali okazy nasion, 
jakie  mają na sprzedaż, a pew ny jestem, że obostronna 
korzyść z tego w yn iknąć  może.

Z uszanowaniem 
W ł a d y s ł a w  K a m i e ń s k i  

C z łonek Rady k ijow sk iego  T o w . Rolniczego.
A d re s : B iu ro  des K ie w  landw irths . Verein in  K iew .

Strasse K restschatik N r. 9.
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W  num erze  2-gim „ T y g o d n ik a"  jest a r tyku ł  o o r 
ce, k tórego  a u to r  zdaje się być bezw zględnym  zw olen 
nikiem órki płaskiej, bo całe życie g o sp o d a ro w a ł  tylko 
na ziemi przepuszczalnej.  Pozostawiając każdem u jego 
przekonania  i zdania,, o ile one nie w pływ ają  szkod li
wie na o g ó ł ,  pozw alam  sobie wystąpić przeciw  tej te 
oryi, bo wielu m łodych  ro ln ików  m o g ło b y  się dać uwieść 
i na dotkliwe narazić straty. P rzyznać przecież trzeba, 
że p łaska up raw a  ma dla każdego zam iłow anego  rolni- | 
ka wiele uroku . Na ziemiach przepuszczalnych i cie
płych,  chociażby i bez na tu ra lnych  spadków , piszę się 
zupe łn ie  na órkę płaską. My w Galicyi zachodniej n ie i 
jesteśmy w  tem szczęśliwem p o ło ż en iu ;  prócz dolin  
rzek, gdzie n a m u ły  spoczywają na podgleb iu  żw iru  lub 
piasku, m am y  wszędzie podgleb ie  nieprzepuszczalnego 
iłu, a często i ska ły ;  w  wielu okolicach naw et jest i ło 
wata gleba tak  p ły tką ,  że m a rtw e  i szkodliwe po d g le 
bie siwego lub żó ł tego  iłu  w ydobyw a się już p ługiem  
przy  nader  płytkiej upraw ie .  K to  na takiej ziemi bawić 
się będzie w płaską órkę ,  ten nie zawsze będzie m ógł 
zasiać, a jeszcze rzadziej sprzątać. A u to r  w zm iankow a
nego a r tyku łu  twierdzi, że zw olennicy  zagonów  myślą, 
iż u p raw a  w zagony  powiększa w arstw ę ro d z a jn ą ;  że 
zagon  więcej w ys taw iony  na działanie s łońca i pow ie
trza. P rzyznaję ,  że ideałem , do k tó rego  każdy  myślący 
ro ln ik  dąży, jest up raw a  p ł a s k a , o której R ozenberg -  
Lipiński cały trak ta t napisał i s ław ę sobie zjednał.  P ł a 
ską órkę łatwiej w ykonać ;  skiba wszędzie rów nie  g łę 
boko  regularn ie  się stacza, działanie pow ie trza  i słońca 
jest rów ne ,  więc ziemia ró w n o  obsycha i ogrzewa siei 
za tem  zboże razem d o jrze w a ,  k tóre  s iew nik iem , albo dry- 
lem pięknie i taniej, bo z oszczędnością z i a rn a ,  obsiewać 
m ożna. A  cóż to dop ie ro  za korzyści przy  sprzęcie: żn i
w iarka rów no  przy  samej ziemi w ygoli,  a wozy m ożna 
pe łno  nakładać, bez obaw y  w yw rócenia  na każdej b r u 
ździe ; to  wszystko przyznaję, a jednakże tw ie rd z ę ,  że 
na ziemiach n ieprzepuszczalnych, zwłaszcza p rzy  n iedo 
statecznych spadkach, tylko wzdychać nam  w olno  do 
tej idealnej órki.  Zadan iem  rolnika jest i zawsze będzie; 
jak najtaniej,  a najwięcej na m o rg u  w y p ro d u k o w a ć , a 
więc, jak najwięcej z posiewu sp rzą tać ;  jak najmniej 
wolno m u  ryzykow ać, bo każdy chybiony obsiew o g ro 
m ne straty  p rzynosi,  tak pośrednie, jak i bezpośrednie .  
G ospodaru jąc  na ziemi n ie p rz ep u sz cz a ln e j , nie może 
rolnik liczyć na przefiltrowanie, czyli przesiąkanie zby
tniej wilgoci przez glebę i podg leb ie ;  ale musi się sta
rać, aby  ta w oda jak najprędzej spadfa, jak najmniej 
zabija ła  roślinność i oziębiała , zakwaszała ziemię. Kto 
nie jest tak szczęśliwym, że d renow ać m o ż e ,  musi sie 
trzym ać tego m alum  necessarium i upraw iać  w zagony ; 
tworzyć sobie jak najwięcej o d p ły w ó w  zbytniej wilgoci. 
W ynies ien ie  gleby przez zapędzanie  na środek zagona,

jest raczej wadą, niż korzyścią i w tem się z au to rem  
zgadzam , bo wyniesienie na środku  zagona dzieje się k o 
sztem dw u boków  zagona ponad  b ru zd a m i;  ale inaczej 
nie m ożnaby  spadku  sztucznego uzyskać. P roszę  na z ie 
mi nieprzepuszczalnej z m a łem i sp adkam i,  sadzić zie
mniaki lub  buraki na płaskiej u p raw ie ;  w prawdzie sa 
dzić m ożna  na upar tego ,  ale sprzę t  możliwy chyba w rok  
suchy, jak to m ów ią  ob s ta ło w an y ;  a przecież żyć i p o 
datki płacić trzeba bez względu, czy rok suchy, czy też 
m okry .  O tóż,  m y  tu w  Galicyi zachodniej sadzim y na 
m okrych iłach z iem niaki z konieczności i sp rzą tam y  je, 
ale nie na płaskiej upraw ie ,  tylko w sk łady  M ospanie 
i b ruźdz im y starannie , a przew odnie  m uszą być s ta ra n 
niej w ybrane ,  niż w  oziminie. S trasznie to  d roga p ro-  
dukcya, ale na takiej ziemi jedynie m ożliwa. W  Wiel- 
kopolsce całej i części Królestwa m ają  ziemię p rze p u sz 
czalną, z w apnem  pom ieszaną,  a jeżeli są gdzie m ałe  k a 
wałki podm ok łe ,  to takow e d ren u ją ;  tam  więc mogą i 
pow inni p łasko uprawiać,  bo m ają  w arunk i po  temu. 
Ale u nas w Galicyi zachodniej nie m ożna  obecnie bez 
narażenia się na stratę ,  na ru inę .  Że upraw a w zagony  
nie jest naw yknien iem  je d y n ie ,  albo n iedorzecznym  
konse rw a ty zm e m , ale koniecznością, w iekow em  dośw iad 
czeniem uświęcona, m a m y  w tem dow ód , że chłop,  ten 
największy konserwatysta , nie orze w  zagony tam, gdzie 
nie widzi po trzeby  n. p. na czarnoziem iach Podo la  i ca
łej strefy czarnoziem iów ; ale orze p łasko w ed łu g  wszel
kich zasad Rozenberga-L ip ińsk iego . Jak B óg  naszej p ra 
cy pob łogos ław ić  raczy, a kolej Karola Ludw ika  i o b e 
cna polityka handlow a p rzestaną nas ro ln ików  g n ę 
bić, to przecież d renam i s tw orzym y  sobie przepuszczal
ne ziemie, a wówczas każdy orać będzie p ł a s k o , bo 
m a ło  już dziś gospodarzy  nieumiejących ocenić tej 
up raw y .  T ym czasem  up raw ia jm y  w  zagony  i sk łady, 
jeżeli chcem y sprzątać, a nie zabagniać i zakwaszać n a 
szych pól. J. K.

A r ty k u ł  umieszczony w N. 4 T y g o d n ik a  „z pod 
Kolbuszowej" m ów iący  o n ieudanej płaskiej upraw ie  
roli, skłania mnie do w ypow iedzenia  zdania mojego 
w tej kwestyi, k tóre sądzę n ieracyonalnem  nie będzie, 
bo opar te  na 20-letniej praktyce, czerpanej nie na je- 
dnem  miejscu, ale z kilku gospodarstw  w iększych ,  jak 
G rodkowice, D ro h o jó w ,  R ad łó w , Hnilice i Zaczernię, 
majątkach o rozmaitej glebie i w różnych  okolicach 
kraju po łożonych .

Rosenberg -L ip ińsk i  dziełkiem swojern traktującem 
o płaskiej upraw ie  ziemi (tem gorzej dla wielu, że zna
komicie napisanem ) nieobliczone sp raw ił  szkody, bo n ie 
jeden z ziemian dziełko to przeczytaw szy, tak by ł niem 
zachw yconym , tak przejętym praw dą tej nauki,  że z d a 
w ało  mu się, iż kam ień filozoficzny znalazł!  —  jednym  
zam achem  przerzucił  się z dawniejszej orki z a g o n o w e j
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w płaską, nie bacząc na nizkie po łożen ie  g ru n tó w  swych 
i tychże n ieprzepuszczalną natu rę  , to też m ia ł  tę za
bawkę, że zamiast zebrać obfite p lony, do  kaczek m óg ł 
strzelać.

U praw y  płaskiej jestem wielkim zwolennik iem , ale 
tam  tylko ją p row adzić  będę, gdzie znajdę dla niej o d 
pow iedn ie  w arunki,  to  jest przepuszczalną glebę. Na n ie 
przepuszczalnej ziemi płaska upraw a absolutnie nie m o 
że mieć racyi bytu.

Rosenberg-L ip ińsk i w  dziełku swojem p o d a ł  ogól
ną, że tak pow iem  receptę dla wszystkich gospodarstw  
i pom ylił  się bardzo ,  bo co m ożna robić w Hnilicach 
pod  Zbarażem , lub D rohojow ie pod P rzem yślem , tego 
w R ad łow ie ,  lub Zaczerniu  robić się nie da. T a m  całe 
ła n y  m ogą być w yorane bez jednej b ru zd y ;  tu zaś p ła 
ska u p raw a  m o g ła b y  tylko bvć obliczoną na hodow lę 
dzikich kaczek.

W ażk ich  6-cio sk ibowych zagonów  jestem przeci 
wnikiem dla wielu przyczyn. Orka n igdy d o k ładną  być 
nie m o ż e ,  gdyż w środku  zagona p rzy  złożeniu  skib 
zawsze wiele zostaje calizny. N iezm ierna ilość bruzd 
zmniejsza zbiór zboża, a w g łębokich  takich bruzdach  
po śnieżnej zitnie, d ługo  za trzym uje  się n a g ro m a d z o n y  
śnieg i zboże wyniszcza. W reszc ie  przy  zwózce zboża 
w żniwa, na polach tak oranych , ileż to mitręgi i szkody 
przez ciągłe p rzew racanie  wozów , k tórego  najlepszy 
woźnica się nie ustrzeże.

W  miejscowościach gdzie o płaskiej orce m ow y 
być nie m oże ,  a zastawszy s ta rodaw ne 6-cio ski
bow e zagony, p rzerab iam  je na 12 to  skibowe, orząc 
zawsze ze środka  zagona, a nie od bruzdy . T y m  
sposobem  nadaję zagonow i kształt  owalny, na k tó 
rym  nigdy zboże nie w y m a k a ,  tem bardziej gdy 
b ruzdy  są rade łk iem  w y b ru ż d żo n e ;  p rzegony  dla o d 
prowadzenia  wody racyofialnie p o p ro w a d z o n e  i rydlem 
podebrane ,  a każdy p rzegon  przynajm nie j o 4 cale g łę b 
szy od b ruzdy .  Nie raz zdarzy ło  mi się w idz ieć ,  że 
p rzegony  były  pły tszymi, niż bruzdy . T o  już praca 
swego celu chybiona!

U praw a taka przy  s ta rannem  w ykonan iu  bardzo  
ładnie  w ygląda, a nadewszystko,  jak w tych okolicach, 
jest w łaściwą i pożyteczną.

W  nizkiej okolicy ko lbuszow sk ie j , najpraktyczniej 
będzie płaskie orki zaniechać i trzym ać się zdania p o cz
ciwego karbow ego , aby znow u kiedy ukosem nie spog lą
dał i nie m ów ił  o kaczkach.

J . . .  M . . .

- f f O O ^ O C H . ---------------

O trzym ujem y  od koresponden ta  naszego X. H. O. 
co następuje :

Zapisałem 600 kilo jęczmienia zwanego „Beste- 
horrU  z C zech :  L andw irthschaft.  S aam enkultu r-S ta tion  
Kosterzan, poczta Lubenz. P ró b k ę  przesłano mi w y

borną,  jęczmień zdaw ał się z iarnkam i w ybierany. Na 
kolej zaś o d d an o  jęczm ień  z ow sikiem  i innem i ch w a 
stami. Jęczm ień ten by ł o d d an y  w  B ubna  na kolej dnia 
6 go s tyczn ia ;  do T a rn o w a  przyszed ł 17-go stycznia 
i kazano od 600 kilo zapłacić 19 złr. 34 cnt. Jęczmień 
na miejscu kosz tow ał za 100 kilo 12 złr. 5 o cnt.

Dalej: zap isa łem  od L eopo lda  B auera  dzierżawcy 
z W ę g ie r  p róbkę  koniczyny  czerwonej do siewu. P r ó b 
kę p rzys ła ł  w yborną .  Na kolej zaś o d d a ł  koniczynę zu
pełn ie  inną, z p lewam i i bardzo  źle wyczyszczoną, cho 
ciaż lis townie zapew nia ł ,  że najsum iennie j w ed ług  próbki 
koniczynę prześle. K oniczyna ta od d an ą  była na kolej 
w W ęgrzech  Zsolna K arodby  dnia 9 s tycznia;  do  T a r 
now a przysz ła  21 stycznia i kazano  od sto kilo z a p ła 
cić p rzeszło  3 złr.  50 cnt. K oniczynę zap łacono  100 
kilo po 64 złr.

Dla przestrogi,  p ro szę  umieścić powyższe moje z a 
żalenie w „T y g o d n ik u  ro ln iczym ". N iem cy u siebie tak 
robią, nierzete lność p ię tnu ją  publicznie w czasopismach.

W iadomości literackie.
O grodnik  po lsk i ,  d w u t y g o d n i k  p o ś w i ę c o n y  w s z y s tk im  g a ł ę 

z io m  o g r o d o w n ic tw a ,  r e d a g o w a n y  p rz e z  E .  J a n k o w s k ie g o ,  J. i W .  
K u lc zy ń s k ie g o  i F r .  S z a n io ra .

J e d y n e  to  p o l s k ie  c z a s o p i s m o  o g ro d n ic z e  w y c h o d z i  r o k  p ią ty  
w  W a r s z a w i e  i o b e jm u je  rz e cz y w iś c i e  w sz y s tk ie  ga łęz ie  o g r o d n ic tw a ,  
da jąc  t a k ż e  czę s to  c e n n e  w ia d o m o ś c i  w  k o r e s p o n d e n c y a c h  z k ra ju  
i z ag ran i c y .  O p r ó c z  obfi te j  t r e ś c i ,  o d z n a c z a  s ię  „ O g r o d n i k  p o l s k i"  
t a k ż e  d o s k o n a łe m i  c h r o m o l i t o g r a f i a m i ,  p rz e d s ta w ia ją c e iu i  p o  w iększe j  
części  o w o c e ,  r ó w n ie ż  i k w ia ty ,  j a k  n.  p.  w  t s z y m  z eszyc ie  1883 
r o k u ,  ś l iczny  b u k ie t  t u j a ł e k  (S a lp ig lo ss i s  va r ia b i l i s ) .  O w o c e  są  m a 
lo w a n e  z n a tu r y  i p o c h o d z ą  z d a j e  s ię ,  g ł ó w n ie  z o g r o d u  p o m o l o g i 
c z n e g o  w a r s z a w s k ie g o .  O b r a z o w a  czę ść  n ie  o g ra n ic z a  się  n a  c h r o -  
m o l i t o g r a f i a c h ,  g d y ż  d o d a w a n e  s ą  t a k ż e  l iczne  d r z e w o r y t y ,  w y o b r a 
ża jąc e  r o ś l i n y  w a r z y w n e ,  k w ia ty ,  na rzędz ia  i t. p.  P r e n u m e r a t a  
„ O g r o d n ik a  p o l s k i e g o "  w y n o s i  na  G a l icy ę  r o c z n ie  10 z ł r . ,  p ó ł r o 
czn ie  5 z ł r ;  p r e n u m e r o w a ć  m o ż n a  w  re d a k c y i  „ O g r o d n i k a  p o l 
sk ieg o "  w  W a r s z a w i e ,  W a r e c k a  Nr.  6.

(Z R o ln ik a  Nr.  2 z r .  b.)

Rozmaitości.
C z a s  po jen ia  w oborze ,  w w ie lu  i m o ż e  w  w ię k szo śc i  g o 

s p o d a r s t w  je s t  z w y c z a j e m ,  p isze  „ T y g o d n i k  s z l e z w ic k o -h o ls z ty ń s k i , "  
że  k a r m ie n ie  r o z p o c z y n a j ą  s ian e m ,  p o  s p as ie n iu  go  z a m ia ta ją  ż ło b y  
i po ją ,  p o c z e m  da ją  k a r m ę  p o s i ln ą ,  z ak o ń c z a jąc  k a r m ie n ie  d a w k ą  
s ło m y .  M o żn a  z a p y ta ć ,  czy  je s t  to  o d p o w ie d n ia  p o r a  po jen ia  ? B ydło  
s a m o  zda je  s ię  o d p o w ia d a ć ,  że  n i e .

W  s ta jn iac h  m a ją c y c h  tak ie  u r z ą d z e n i e ,  że  b y d ło  p i je  k iedy  
m a  p ra g n ie n ie ,  m o ż n a  r o b ić  w ty m  w z g lę d z ie  o b s e r w a c y e .  Na  s ta -  
cyi d o ś w ia d c z a ln e j  w  Kiel je s t  w ła ś n i e  s ta jn ia  w  p o d o b n y  s p o s ó b  
u r z ą d z o n a  i k a r m ie n ie  o d b y w a  się  w  p o r z ą d k u  na  w s tę p ie  p r z y t o -
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czonym. Dwa razy na dzień dosta ją  k row y  najprzód siano, a po tem  
karm ę posilną,  dalej buraki,  a w końcu s łom ę.  Referent ,  k tóry 
bardzo często podczas karmienia w o borze  p rzebywa, obse rw ow ał  
zawsze, że krowy dopiero  wtedy piją wodę.  gdy zjadły buraki , 
nigdy przed tem  i to nie pojedyńczo, ale tak grom adnie  i jednocze
śnie, że nieraz woda do czarek nie dosyć szybko n a p ły w a ; często 
słychać chlipanie, wskazujące, że zwierzęta  czują rzeczywiście p o 
trzebę picia. Podczas i po  spasaniu s łom y pije czasem k tóra  k rowa 
od czasu do czasu, ale nie jest to bynajmniej  picie tak ogólne, żeby 
je uważać za rów ne  z pojeniem ; ogólnie  piją krow y ty lko  po k a r 
mie posilnej  i po bu rakach .  Czy nie leży w  tern wskazówka, że 
po trzebom  zwierzęcia odpowiedniej,  a więc korzystniej pić nie przed 
ale po skarmieniu  karm y posi lnej?

(O. landw. W .  BI. —  Rolnik Nr. 3 z r. b,).

Pytania i odpowiedzi.
p y t a n i e  16. U praw a dużej tycznej fasoli ma się opłacać. 

Jaka jest najs tosowniejsza tejże upraw a?  Czy sprzedaż ła tw a  i gdzie 
miejsce zbytu?

Na pytanie  nas tępujące (po części już w Rolniku Nr. 3 z r. b. 
umieszczone) uprasza o odpowiedzi o par te  nie na tern, co się od 
ludzi usłyszało, lecz na doświadczeniu własnem lub  przynajmniej  
na spostrzeżeniach naocznych u drugich.

p y t a n i e  17. Które b rony  okazały się najodpowiedniejsze do 
wydarcia m ch ó w  na łąkach,  czy tak zwane czeskie, k tóre  u nas m o 
żna spo tkąć  z fabryki H. Cegie lskiego, składające się z lanych trój-  
kącików, mających po  trzy zęby ż  kutego żelaza na sz rub ie ;  czy 
b rony  zw ane H ow ardow skie ,  a sp rzedaw ane  w fabryce Claytona, 
mające o gn iw a  w ykręcone  z kolcami;  czy też b rona  Cichockiego 
t. z. klawiszowa, wyrab iana  w Zakładzie  D rohowyzkim ? Czy ta 
osta tnia  działalnością sw o ją  usprawiedliwia wysoką cenę 65 złr. ? 
Czy Zakład  D rohow yzki  nie powinienby obniżyć cen w y ro b ó w  sw o 
ich? Czy szkoły nasze rolnicze nie zechcą zbadać  w  praktyce p rzy
m io tów  brony  Drohowyzkiej?

p y t a n i e  18. Czy k tó ra  z k ra jow ych  Jys ty la rń  nafty wyrabia 
na sp rzedaż  bardzo prak tyczną  t. z. o l iwę nafcianą i rów nie  dobre 
t. z. sm arow id ło  belgijskie (nafc iane)?  k tó re  to przedm io ty  dysty-  
larnia w  Ropie nieste ty  p ro d u k o w ać  przestała. Sm arow id ła  te b o 
wiem byw ały  w fabryce w  Ropie  o p o łow ę tańsze, aniżeli po skle
pach na prowincyi.

Uprasza się g łów nie  szanowny Zakład  p rodukc) i  nasion w K l e -  
czy górnej  o odpow iedź na  nas tępujące py tan ie ;  a może : ktoś inny 
udzielić zechce  co do tegoż spostrzeżeń z własnej  nabytych praktyki.

p y t a n i e  19. Stokłosa o lbrzym ia  jest  rośl iną roczną;  czy pod- 
siana nią łą k a  z dobrym  g ru n tem  gliniastym, w suchych  miejscach, 
po w ydarc iu  m chu  na wiosnę , da jeszcze w tym sam ym  roku  po
kos?  czy odrośnie  ona w  po traw ie?  Jaka najodpowiedniejsza u p raw a 
tej s tokłosy  na zb iór  nasienia? Jak jej pod s ie w em  najlepiej  p o p r a 
wić gęstość t r aw  na łące? A. S.

o d p o w i e d ź  na pytanie  17. Do bronow ania  łąk  i w y d o b y w a
nia m ch u  najodpowiedniejszą b ro n ą  jest  brona l .aak ’a w Wiedniu, 
a lbo  b rona  C lay ton’a (nie sys temu H ow arda ,  gdyż ta służ)'  l i-tylko 
do roli).  Również  d obrą  do m chu jest  b rona  czeska H. Cegielskiego.

Dobroć b rony  łącznej  polega na gęstem zes taw ien iu  zębów, 
a taka b rona  tylko wyłąeznie  do łąk służyć może i do p odbrono-  
wania s ie w u ;  wszystkie  inne brony  mają na celu rozdrabianie  i 
spu lchnienie  ziemi ornej .  [<. Cz.

o d p o w i e d ź  na pytanie  18. U Korrigana w  G rybow ie  oliwę,
a sm a row id ło  w Lipinkach, poczta Biecz w  Zakładzie Fib icha na
być. można.  H. Cz.

Odpowiedzi Redakcyi.
P. Z. Z. w Stryju. Będziemy się starali ostatni a r tyku l ik  

Pański zużytkow ać w jednym z następnych Nrów Tygodnika .
P. H. S. w Szcz. Za zwrócenie uwagi naszej na ceny kuni- 

czyny szwedzkiej w Ziemianinie dziękujemy. Ztamtąd czerpać je 
będziemy, bo nigdzie indziej podaw ane nie bywają.  Postaram y się 
o s tosow ny cennik Z akładu Drohowyskiego. Destylarnia w L ip in 
kach p renum eru je  „Tygodnik*4. O T o w arz y s tw ach  okręgow ych  
w miarę, jak odbyw ać  będą sw oje zebrania ogólne, podawać b ę 
dziemy treściwe sp raw o zd m ia  lab  wzmianki

Miłoby nam było, —  a zapew ne nie bez poży tku ,  gdybyś 
Szanow ny Pan żywych, w ielos tronnych i praktycznych spostrzeżeń 
sw oich  udzielać nam zechciał.

Treść.
P ra w dopodobny  przyszły stan powietrza. —  Ceny targowe.—  

Drzewka i W ładza  (F. M.) —  U praw a kukurudzy  wczesnej (T.) — 
O plodozmianie (W .  S.)— Od kom ite tu  — Korespondencye.— W ia 
domości literackie. —  Rozmaitości . — Pytania i Odpowiedzi . —  
Odpowiedzi Redakcyi.  —  Dodatek , zamiast odcinka.  —  Ogłoszenia.

OGŁOSZENIA.

NASIENIE TYMOTKI
kikadziesiąt cetn. metr. i Rajgrasu  a n g i e l s k i e g o  
Z Anglii  s p r o w a d z o n e g o ,  ma do zbycia handel 
nasion W. Dbl lera W  Kołomyi .  Tym otka po 
34 zł. za 100 kilo bez worka. Próbki i cen

niki na żądanie gratis w ysy ła  się. (2 .2 )

NASION I HERBATY
przy ul. S ław kow skiej Nir. 10.

zaopatrzył s ię  już u najlepszych źródeł w  doborowe  
i zupełnie pewne

NASIONA oraz w HERBATE
V

z ostatniego zbioru, 
który  w y p a d ł bardzo p om yśln ie . 

T a m ż e :
33 TT L  I O  UKT;

Skład.
W I N  F R A N C U S K I C H

domu S. Thadee et Co.
j edyny  na  Gal icyę.

Znakomite w yroby, jako  to: n a jn o w s z e  przyrządy  
m le c z a r s k ie  i niektóre narzęd z ia  r o ln icze  znanego  

Zakładu w Drokowyżu.

J e d y n y  sk ła d  w y p r ó b o w a n e j  *
m a ś c i  A k w i z g r a ń s k i e j

aa  m artw e K ości, opoje i  szpaty u  Koni.



TYGODNIK ROLNICZY.

w Jaworniku na Szląsku austr.
( J a u e rn ig . )

P łu g i  w y łą c z n ie  z że laza  k u te g o  i stali z d ru g im  le m ie 
szem  na  p rz o d z ie  lu b  b ez  , z t r z ó s łe m  , p o g łę b ia c z e m  
lu b  b ez  n ich ,  n a g r o d z o n e  i o d z n a c z o n e  na w ielu  w y 
s taw ach  ; p o w s z e c h n ie  u z n a n e  w p ra k ty c e  za w y b o r n e  

Otto’na brony, ekstyrpatory, w ypielacze i obsypyw acze. 

P o le ca  te s t a r a n n e  w y r o b y  AUGUST SCHOLZ. 
C e n n ik i  b e z p ła tn ie .  (1.3 )

Wrthlowice poczta Z a k t a j o
mają do sprzedania:

k i lk a d z ie s ią t  w orów  doborowego nasien ia  koniczyny czer 
wonej po cenie ta rg o w e j  k rak o w sk ie j  -j- 15%; i k i l k a 
dzies ią t  worów kukurudzy „Szeklersk iej“ własnej pro- 
d u k c y i ,  wcześnie dojrzewającej po 9 z łr .  za  100  k l g r  

P ró b k i  n a  żądan ie  franko.
W reszc ie  (3 4)

12 czteroletnich wołów
mniejszej w agi,  w dobrem mięsie, n a  dopaś lub do roboty.

DWA OGIERY
czteroletnie, kare, 16-tej miary,

dobrze u jeżd żon e w  za p rzęg u  i bardzo  sp o 
kojne, są  do sp rzed a n ia  w  D o b r a n o w ic a c h  

poczta  W ie lic z k a .

Zarząd dóbr S tró że  0. p. Zakliczyn ma na sprzedaż

barana pięcioletniego
p e ł n e j  k r w i  O x f o r d s h i r e  d o w n

zdatnego do rozpłodu, oraz (3-3)

dwóch baranów P/2 rocznych półkrwi Oxfordshiredown. 

Zarząd dóbr Stróże  0. p. Zakliczyn
sprzedaje (3-3)

SER ŚMIETANKOWY W CEGIEŁKACH
odznaczony srebrnym medalem na w ystaw ie  

w ielick iej.

NASIENIA
ŁUBIKTTT ŻÓŁTEGO

2 0  c e n t n a r ó w  m e t r y c z n y c h  do  s p rz e d a n ia  w  D e m b n ie ,  os t.  po c z t .
B iado l iny .  (2 -2 )

Ze stajn i zarodowej rasy P i n z g a u  w Dobranowicach  
poczta W ieliczka , są do sprzedania

Buhajki czystej krwi
w wieku od 3 do 15 miesięcy.

Po 5 0  cnt. za kilo iyw ej w agi.

W  K likow ej pod T arno w em , 3 kw ad ran se  od s tacy i kolei 
są na  sprzedaż

buhajki rasy Shorthorn,
m ające od dwóch do 20  m iesięcy.

R ównież o z n a jm ia m , że mam z am ia r  w kw ie tn iu  b. r  
jechać  za g ran icę  d la  k u p n a  b yd ła  w celu odświeżenia  
k rw i  s ta jn i  zarodowej.  G dyby k toś  z hodowców zechciał 
n a b j ć  r a sy  S horthorn ,  lub odbyć wspólnie podróż w celu 
ła tw ie jszego  t r an sp o r tu ,  ra czy  się do mnie zgłosić  po koniec 

m arca  b. r .

(3- 3) W ładysław  Kaczkowski.

BAR-LE-DUC

Z a r z ą d  dćb„r. ? " ce  K ę t y  OGIER PEŁNEJ K R W I ANGIELSKIE,
S T A D N I K A

trzechletniego, oryginalnej rasy Kuhlandzkiej,
tem u d w a  le ta  i z a ro d o w e j obory  ZaucŁ tl (n a  M o ra w ie )

sp ro w a d zo n eg o . (4 -4 )
Cielęta po nim, św iadczące  o jego w a r to 

ści, m o ż n a  oglądać n a  mie jscu.

po O rphelin

o d  C e r e s  p o  l e a n e r  c o s t
s ta n o w ić  b ę d z ie  o d  i M arca  b. r. w  D e m b n ie  p o cz t  
B iad o l in y ,  p o w ia t  B rz e s k o ,  po  2 0  z ł r .  o d  k lacz y  i 3  z ł r

(2-5d la  s łu ż b y .  P a s z a  p o  c e n a c h  ta rg o w y c h .

O dpowiedzialny redaktor i wydawca Antoni B ocheńsk i. —  Druk W ł. L. Anczyca i Sp., pod zarządem J. Gadowskiego.


